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( wyborze nasienia do siewu. 


Przez Zygmunta Gawareckiego. 


(Dalszy ciąg,— Patrz Nr. 36). 


Pielęgnowanie to doskonalsze trzeba zarówno u zwierząt 
jak i roślin rozpocząć zaraz od samego początku, od pier- 
wszćj młodości. Komuż bowiem niewiadomo, że zwierzę naj więcój 
wzrasta i rozwija się w pierwszój młodości, że zanędznione wte- 
dy już nigdy potóm należycie nie wyrasta. Toż samo mnićj wię- 
c <B ia miejsce i z roślinami, i ta młodość decyduje 0 wszy- 
8 m, 

, , Już w starożytności dobrzy gospodarze wedle Świadectwa 
Pliniusza wiedzieli o tóm dobrze, że do siewu wybrać należy 
przedewszystkióm najdorodniejsze i najcięższe ziarno, gdyż tylko 
takie wydaje silne i zdrowe kiełki, przez co już od raza wpływa 
się na cały przyszły rozwój i przebieg wegetacyjny rośliny. Ziar- 
no dla pierwszego peryodu życia rośliny, to jest dla wykształce- 
nia jój kiełka, przygotowującego się do czerpania sobie już samo- 
dzielności potóm w miarę wzrastania pożywienia z łona ziemi i 
powietrza, zastępuje kę, matki, im ya rogi gp in 
zaowu otrzym. jłek, im dorosną tyle, już ją samą 
zdołają sobie 6 ś Jażeli a zatóm ziarnko sbin VR chude, 
to nietylko nje wyda z siebie rostka zdrowego i silnego, ale 
„nawet ten wątły, jaki wyda jeszcze dobrze żywić nie ma czóm 
„z siebie. Tym sposobem roślina musi mieć podwójnie lichy stan 

od samego początku, bo wyszła ną Świat nędznie i źle jest od- 
żywiona. I oto zaraz przyczyna pierwsza jój wyradzania się ga- 
tunkowego, a tu jeszcze i inne przybywają. Jeżeli bowiem ziemia 
była źle uprawna, jałowa asiew był za gęsty, to te nędzne młodo- 

ciane roślinki muszą walczyć pomiędzy sobą i ogładzać się wza- 
jemnie, muszą się wysilać, aby w twardój jziemi mo ły się ko- 
rzonkami rozszerzać, ale jeżeli pokarmu w tatecznój ilości nie 
znajdują, wtedy osłabienie ich tóm większe. a skutkiem tego i 
ploa mały i lichych przymiotów. 

Otóż starożytni gospodarze rzymscy już to wszystko dobrze 
znali, że trzeba używać do siewu jak najdorodniejszego ziarna, 
gdyż tym sposobem za pomocą obfitego zapasu zawartych w na- 
sieniu pożywnych istot, zabezpieczamy życie rośliny na eały ten 
cząs, dopóki ona nie jest w możności przyjmowania pożywienia 
z zewnątrz, Im cięższe i lepsze ziarno, im więcćj posiada warun- 
ków do wzejścia, tóm też i silniejszy „musi być rozwój młodój 
rośliny, Jąk zaś ważność zadość uczynienia temu warunkowi wy- 
Eoko pojmowali Rzymianie, dowodzi fakt, że aby to. doborowe 
Ziarno jeszcze więcój wzmocnić, czyli jak mówili, aby mamkę 
młodćj rośliny tém bardziój zasilić, zwykle pszenieę przeznaczoną do 
Blewu moczyli w gręzach oliwy, do którćj dodawali saletry. Nic 
dziwnego, że przy takióm pojmowaniu rzeczy, Rzymianie zbierali 
przepyszne zbiory w Italii co trwało aż dotąd, dopóki z ogło- 
szemem cesarstwa przez Oktawiana, Życie na dworze w Rzymie 
stało się dążnością dla patrycyuszów, a starania około gospodar- 
z twa wiejskiego powierzono ciemnym niewolnikom, 
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Saletra w ogóle w starożytnóm gospodarstwie rzymskióm 
była bardzo cenioną jako środek użyzniający, moczono w niój 
ziarna i dla tego też i dzisiaj warto byłoby przeprowadzić choć 
kilka doświadczeń, o ile jest to skuteczne, a w takim razie gdy- 
by się okazała ta skuteczność istotną, czyby nie-należało wzno- 
wić tego starożytnego sposobu, ze względu na joro korzyści? 
Chociaż nie przypominam sobie dobrze szczegółów, to jednak pa- 
miętam dobrze, że jeden z podwarszawskich gospodarzy pomiędzy 
rokiem 1830 a 1840 próbował raz swoją pszenicę do siewa mo- 
czyć w roztworze saletry, i źe ogłosił potem to postępowanie, 
chwałąc jego korzyści. Niezawadziłoby więc z całą dokładnością 
ponowić jeszcze próby w tym wrględzie. 

Gdzie więc są liche zbiory, ponieważ lichóm ziarnem zasie- 
wano, tam już samo zasianie celnego ziarna wpłynąć zawsze musi 
choć chwilowo na pewne zwiększenie plonów. Zmiana zaś zasię- 
wów mogłaby się okazać skuteczniejszą, gdybyśmy ją doko- 
nali biorąc gatunki zbóż z bardziój niż nasz północnego klimata, 
które przeniesione np. ze Szwecyi lub Finlandyi do naszego sto- 
sunkowo bardziéj łagodnego klimatu, musiałyby korzystniejsze 
wydać skutki, niż przeniesienie znowu do nas zbożowych gatun- 
ków z łagodniejszego klimatu. Brak nam i pod tym względem 
stanowczych doświadczeń. Rzymianom także pożyteczne skutki 
zmiany nasion znane były i nawet bardzo ją zalecali, ponieważ 
jak mówili: „dobroczynny wpływ zmian powietrza okazuje się zu- 
pełnie Ra roślinach w ten sposób, jak na ludziach i zwierzętach,“ 
I dziś zresztą każdy gospodarz, który choć raz użył odmiany na- 
sion, niepodobna, aby nie spostrzegł dobrego skutku z tój zmiany, 

Sam wreszcie sposób Siania, a mianowicie siew rzędowy, 
dając roślinom więcój powietrza i światła, już przez to samo dą- 
je o wiele lepsze warunki dla pierwiastkowego wzrostu roślin, 
przez co dopomaga do ich lepszego obradzanią. 

Anglicy w siewie rzędowym to ważne bardzo ulepszenie zro- 
bili, że obok ziarn posypują zaraz rzędem nawóz sproszkowany, 
przez co też, skoro tylko korzonki młodych roślinek poczną sobie 
przyswajać z gruntu pożywienie, trafiają zaraz na przygotowany 
dla siebie zapas, przez co też od razu tóm silniój wzrastają. 

Podawano już rozmaite sposoby zaprawiania ziarn przezna- 
czonych do siewu w celu uczynienia ich plenniejszemi; o tych 
sposobach to można powiedzieć, że są pomiędzy niemi obojętna 

a roślinności, to jest że wszystko jedno, czy je się zrobi czy 

f nie, rośliny bowiem na tém ani nie nie stracą, ani nie zyskają. 
Inne sposoby są złe, jak pokrywanie ich różnemi użyzniającemi 

oblepieniami, które niedopuszczają tak potrzebnego powietrza do 

kiełkujących ziarnek, co wiele ich naraża na zgnicie. Są jednak 

pomiędzy niemi niektóre niezaprzeczonój skuteczności, jak na- 

przykład sposób przeszło przez lat trzydzieści używany ciągłe 

z powodzeniem przez dr. Artura, który swoją pszenicę prze- 

znaczoną do wysiewu tak zaprawia: Na każde 100 funtów psze - 

nicy usypanój w kupę bierze 8-m do 10-ciu kwart krwi zwie- 

rzęcój, funt soli kuchennój (możnaby zamiast tego jój połowę za- 

stąpić saletrą) i 3 funty zwykłego popiołu drzewnego, co razem 
zmieszawszy używa się do polewania zboża, które należycie ło- 

| patą przerobione zostawia się przez 24 godzin w spokojności, po- 
czóm zasiewa na polu jak zwykie. Korzyść tego sposobu stwier- 

| dzonego długoletnią praktywą, taka może wynikać, że ziarno 
; otrzymuje idąc w ziemię pewien rodzaj dodatkowego użyznienia 
(bardzo silnego z krwi, która prędkiemu rozkładowi ulegając, w 


pierwszój chwili korzonkora przynosi pożytek, zwłaszcza gdy ziar- 
no dorodne było, ponieważ takie stanowi najpewniejszy warunek | 
pomyślnego wzrostu roślin. 
Drobne znowu nasiona, jak koniczyny, lucerny i t. d. by- 
wają nieraz wtedy sprzątane, gdy nie wszystkie jeszcze są należy- 
cie dojrzałe, a potóm po omłóceniu jedne wcale nie wschodzą, a 
drugie nieco wyżéj ku zupełnemu dojrzeniu posunięte, wydają 
roślinki słabe, a ztąd i nieobficie wydające paszy. Trafia się to 
szczególniój w latach mokrych i zimnych. Jest jednak i wtedy 
jeszcze sposób otrzymania dobrego nasienia koniczyny, lubo sto- 
sowny on jest więcój dla małych gospodarstw, które, gdyby sta- 
raanie i umiejętnie były prowadzone, mogłyby właśnie przez to | 
znaczne korzyści sobie zapewnić, t.j. żeby wyborowe gatunki zbóż i 
i wszelkich roślin produkowały do siewu dla gospodarstw większych, | 
którym jest trudnićj zwykle z całą drobiazgową starannością te- | 
go dopełniać. Będzie to i u nas z postępem czasu, ponieważ jest | 
to jaż w wielu miejscach za granicą. | 
Sposób ten otrzymania dobrego nasienia koniczyny polega | 
na tém, aby jéj główki nasienne obrywać lub obrzynać wtedy, 
kiedy są zupełnie dojrzałe, zamiast je kosić razem jak to dotąd 
zwykle bywało, bez względu, że nasienie nierówno dojrzewa, to 
jest, że zwłaszcza w latach późnych, zimnych, na koniczynie na- 
siennćj widzimy, jednocześnie w jednych główkach bywa na- 
sienie zupełnie już dojrzałe, w drugich niewiele mu do tego bra- 
kuje, a w innych dopiero zaczyna ziarno dojrzewać. Jeżeli więc 
będziemy z koszeniem nasiennćj koniczyny oczekiwać aż te osta- 
tnie główki dojrzeją, to się ten sprzęt musi opóźnić, a skutkiem 
tego najlepsze nasienie przepada, bo się wysypuje, a ę goląca się 
to, które nie dość zupełnie jeszcze dojrzałe. Jeżeli zaś w miarę 
dojrzewania zrzynamy główki do fartuchów lub torb, z których 
się przesypuje do worka i do domu przynosi dla ususzenia na 
strychu, to powtarzając często ten zbiór najdojrzalszy, nic się 
nie traci z najlepszego nasienia, a przytóm daleko się łatwiój 
czyści je, s znowu ścięta koniczyna nasienna jeszcz? lepszą paszę 
stanowi. Jest tu nieco większy koszt zbioru, ale wynagradzający 
się tóm, że wydaje lepsze nasienie, gdyż tylko zupełnie dojrzałe, 
przez co też i po zasianiu go potóm, rośliny są © wiele piękniej- 
sze. Ktoby chciał ze swego nasienia wypielęgnować silniejszy i 
plenniejszy gatunek koniczyny, w żaden sposób nie mógłby też 
inaczój jéj nasienia zbierać tylko w sposób jakiśmy tu podali. 
A wartoby i o poprawie jéj gatunku pomyśleć, ponieważ w 
wielu miejscach jest już bardzo wyrodzony, nieplenny, i jako 
słaby przez kaniankę też napastowany czasami tak ogromnie, iż 
sami gospodarze przyznają, że jeżeli o złe niepowstrzymanie 
będzie się dalój tak szerzyło, to całe okolice zostaną zmuszone 
do zaniechania uprawy koniczyny, z wielką stratą dla rolni- 
ctwa. Przyjść zaś musi koniecznie do tego, jeżeli nie będą 
podjęte starania o odrodzenie koniczyny, a przytóm jeżeli konie- 
czne warunki jój wegetacyi, na polach nią obsiewanych, nie bę- 
dą więcój uwzględnianemi niż dotychczas. Do takich to ko- 
niecznych warunków między innemi należy zaopatrzenie roli w 
większą ilość wapna, którego pospolicie wyczerpanie daje się wi- 
dzieć na naszych łanach; grunta zaś wapienne lub przynajmniój 
bogate w wapno, stosunkowo są rzadkiemi w Polsce. (d. c. n.) 


Dyrektor Muzeum Pszczelniczego p. Lewicki nadesłał nam 
z prośbą © zamieszczenie następne wyrazy: W miarę jak powa- 
żne zajęcie się pasiekami coraz bardziój wzrasta, jednocześnie 
coraz częścićj zjawiają się przedsiębiercy, którzy mianując się 
pszczelarzami uzdolnionymi w Muzeum Pszczelniczóm, albo też 
wprost delegatami tegoż, podejmują się urządzania lub prowadze- 
nia pasiek i wyzyskują dobrą wiarę właścicieli, nieobeznanych z 
gospodarstwem pasiecznóm. W ostatnich zwłaszcza czasach, coraz 
częścićj dochodzą nas skargi, że ta lub owa pasieka, prowadzona 
przez tego rodzaju osobistość, upada, -nie procentuje, że ule i 
przybory, zaprowadzone w pasiece, gą niedokładne, lub zbyt dro- 
gie. Ponieważ nadużycia takie są Nom przeszkodą, tamu- 
jącą rozwój pszczelnictwa, i mogą być źródłem różnych pretensyj 


do Muzeum Pazczelniczego, przete uważam za konieczne prze- 
strzedz osoby, chcące urządzać pasieki, że każdy pszczelarz, po- 
chodzący ze szkoły Muzeum, w dowód uzdolnienia zaopatrzony 


jest bezwarunkowo w świadectwo, podpisane przez komissyę egza- 


minacyjną i opatrzone pieczęcią Muzeum Pszczelniczego. Zatóm, 
kto twierdzi, że się uczył u nas, lub przez czas jakiś u nas po- 
zostawał, a wyż wspomnionóm świadectwem wylegitymować się 
nie może, bezwarunkowo jest osobą, niezasługującą na zaufanie i 
niemogącą poprowadzić gospodarstwa pasiecznego. Podając niniej- 


Bzą wiadomość, nie mamy bynajmniój na celu szkodzić tym pp. 
| pszezelarzom, którzy są uzdolnieni w fachu pszczelarskim, nie 


będąe nam znani, ani taż wymagać, aby pszczelarzy brano wy- 
łącznie z Muzeum Pszczelniczego. Owszem, niechby jak najwięk- 
sza liczba osób wyuczała się racyonalnój hodowli pszczół własuą 
praktyką, i jeżeli rezultata odpowiadają ich usiłowaniom, niech 
się nie powołują na Muzeam, które zresztą bezinteresownie chce 
zawsze każdemu przyjść z pomocą, mając za cel swój działalnośsi 
podniesienie pszczelnictwa, nie zaś wyzyskiwanie łatwowiernych. 
Toż samo tycze się fabrykacyi ulów, niechby jak najwięcój wy- 
rabiano ich na prowincyi jak najtańszym kosztem, gdyż my nie 
jesteśmy w stanie dostarczyć takićj ilości, jakićj od nas żądają. 
Tylko niechże ule te nie będą faszerowane, aby późniój nie sta- 
nowiło to przeszkody zamiast ułatwienia w gospodarstwie. Usilo- 
wania podniesienia pszezelnictwa w kraju naszym kilkakrotnie 
spełzały na niczóm, dla braku ludzi fachowych i rzetelnych, oraz 
dla braku właściwych sposobów prowadzenia pasiek, zastosowa- 
nych do warunków miejscowych. Obecnie nie ma już obawy o u- 
padek gospodarstwa pasiecznego, liczne pasieki 8g prowadzone 
racyonalnie z niemałóm powodzeniem, z pszczelnictwem obeznało 
się wielu ludzi intelligentnych, byłoby zatóm bardzo do życzenia, 
aby dobre chęci nie były paraliżowane przez niedouczków, którzy 
dużo rozprawiając o pszczołach nie wiele zrobić potrafią. 


ROZMAITOŚCI. 


Przepisy o zaopatrywaniu wojska w konie uległy obecnie 
nowym uzupełnieniom. Według przepisów zatwierdzonych w dniu 
20 maja r. b., a ogłoszonych w Zbiorze Praw i Rozporządzeń Rząe 
dowych, zaliczają się do poboru dla wojsk wszystkie konie przy- 
datne do służby, z wyjątkiem: 1) koni ze stajen cesarskich; 2) 
koni ze stajen poselstw zagranicznych; 3) koni eudzoziemeów, z 
których ojczyzną zawartą została konwencya, uwalniająca ich pod- 
danych od rekwizycyi koni; 4) koni należących do generałów, 
oficerów i urzędników cywilnych w zarządach wojskowych; 5) ko- 
ni służby policyjnój wykonawczój: 6) koni należących do poczt 
rządowych, ziemskich i prywatnych, w ilości przez wydział poczt 
ściśle określonćj; 7) ogierów, uznanych przez zarząd stadnin rzą- 
dowych za pożądanych do rozpłodu, należących do osób prywa- 
tnych lub gmin wiejskich, a opatrzonych w świadectwa zarządów 
powiatowych, lub zastępujących je instytucyj; 8) żrebiąt i klaczy 
przeznaczonych do rozpłodu w stadninach rządowych i prywa- 
tnych. Każdy powiat w Cesarstwie dzieli się na kilka okręgów 
wojskowych, w Królestwie zaś każda gmina stanowi osobny okrąg. 
Gdzie nie wprowadzono ziemstw i rad miejskich według nowój 
ustawy, tam zarządzający sprawami popisu koni w okręgach będą 
mianowani przez gubernatora, z pomiędzy obywateli miejscowych. 
Wójt gminy na wsi jest pomocnikiem i zastępcą zarządzającego 
w okręgu. Dla dowiedzenia się o ilości koni, przydatnych dla 
wojska, dokonywany będzie corocznie ogólny spis koni. Liczbę 
koni mających być wziętemi dla wojska, oznacza minister wojny. 
Przy wszelkich działaniach około poboru koni, mieszkańcy mają 
prawo głosu, a nawet mogą przesyłać swe uwagi komissyom po- 
wiatowym. Po dostarczeniu koni na punkt zborny, zarządzający 
liczy najpierw konie dobrowolnie oddane dla wojska, a następnie 
zarządza losowanie co de takich koni, któreby właściciele zatrzy- 
mać chcieli. Koń, wybrany przez komissyę, może być zastąpiony 
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konia, jeżeli ów inny odpowiada zupełnie wymaga- | dla pszenicy o 7 guldenów na łaszcie taniój, ceny zaś żyta nie- 
praon innego o” kaśdego Konia właściciel otrzyma wynagrodze. | zmienione. Ren ceny cofające. Austro-Węgry na jesień ceny mo- 
nie większe o 10% od cen targowych w danćj.chwili i miejscu. | cne, na wiosnę ustępowała w cenach, i Berlin w tym tygodniu 
Pieniądze te nie mogą być zatrzymywane przez władze na po- | dla pszenicy w podwyżce, dla żyta ceny mocne, pszenica 0 4, 
krycie dłagów lub podatków od sprzedającego skarbowi nale- | żyto o 5 do 6 mr. na tonnie wyżój. ? 
żnych. Za nieprzyprowadzenie konia na punkt zborny bez ża- Nasz targ w tym tygodniu wykazał obrót dla pszenicy przy- 
dnych powodów, winni będą zmuszeni do opłaty za każdego ko- | najmniój na 4000 ton, i pomimo znaczniejszych dowozów ceny 
nia summy, równającój sig podwójnćj cenie najlepszego konia. | megły się utrzymać, dopiero wczoraj poślednia czerwona i chuda 
Jeżeli z całego okręgu bez ważnego powodu nie przyprowadzą | pszenica o 4 do 5 marek na tonnie staniała, podaż takowói była 
w dzień oznaczony koni do poboru, natenczas konie będą zabrane | większa, eksporterzy zaś nasi nie mogli ją dostatecznie ulokować 
w drodze egzekucji. po dotychczas płaconych cenach. Anglia nie chce jeszcze tutaj 
w większój ilości kupować, gdyż tam zakupy pszenicy czynić mo- 
żza w również pięknym gatunku. Belgia kupowała pszenicę ztąd 
paręset ton, lecz po bardzo nizkich cenach. Niemcy środkowe, 
jako też niemieckie północne porty kupowały tu mianowicie w 
tym tygodniu na potrzeby młynów na eksport, i dla tego tylko 
ceny się jeszcze utrzymać mogły. W końcu płacono za krajową 
jarą zeszłoroczną 127 fun. 133, za tegoroczną jarą 132 do 135 £. 
139 do 143, za czerwoną 129 f. 138, za czerwoną łagodną 130/1 
f. 145, pstrą 123 f. 131, jasno-pstrą 125 do 127 f. 140 éo 145, 
wysoko-pstrą 132, 134 f. 148, 150, «wyborową 135/6 f. 152, za pol- 
ską na tranzyt pstrą murzącą 124/5 f. 135, jasną porosłą 124 f. 
137, jasno-pstrą 126 f. 145, wysoko-pstrą 131 150, zeszłoroczną 
pstrą 124 f, 129, za rossyjską na tranzyt czerwoną poślednią i 
chudą127 do 130/1 f. 123 do 127, czerwoną 125 do 126/8 fun. 
125 do 133, mocno czerwoną 131/2 do 136/7 f. 135 do 139, czer- 
woną łagodną porosłą 128 f. 180, czerwoną łagodną 125 — 131/2 
f£. 330 -136, pstrą 131/2—133 f. 123—140, jasno-pstrą 128/0 do 
131fan. 144 do 146, sandomirkę jasno-pstrą 127/8 f. 143 marek 
za tonnę. Termina wrzesień-październik płacono 124, 127, 128, 
wrzesień-październik nowe zasady terminowe płac. 136, 136, paź- 
dziernik-listopad nowe zasady terminowe płac. 136, żąd. 1374, 
ofiarowano 137, kwiecień-maj płac. 145, 147, 136%, 146, Wypo- 
wiedziano 950 ton. 
yto w miejscu w tym tygodniu słabo dowiezione, znalazło 
też dobrą chęć kupna, po części na potrzeby konsumcyjne, po 
części na eksport, i w skutek tego sprzedano 700 ton po lepszych 
cenach. Na końcu płacono za 120 fun. podług gatunku krajowe 
121, 122, 123, za polskie na tranzyt 115, obsadnie 114, za ros- 


Sprawozdanie tygodniowe 
Giełdy zbożowój w Gdańsku. 


Gdańsk dnia 6 września 1884 r. 


Powietrze w tym tygodniu było: także nieprzerwanie piękne 
i suche, tylko w drugićj połowie tygodnia temperatura stała się 
bardzo ciepła, po części gorąca i wczoraj dopiero się zachmurzy- 
ło i zanosiło na burzę. Deszcz padał wieczorem, w ogólności jest 
deszcz na zasiewy zimowego zboża nadzwyczaj pożądany. Wiatr 
zmieniał się z północo-wschodu na południo-wschód. 

Nowy-York przedstawiał w tym tygodniu w notowaniach 
cen na pszenicę mało zmiany; dowozy tego artykułu z tegorocz- 
nych zbiorów są duże, również i załadowania z Europy znaczne, 
zapasy skontrolowane doznają małych zmian. Ostatnie notowanie 
na pszenicę w miejscu 0 dol. 91, przed tygodniem 0 dollar 904 
centów, na październik 0 dol. 91, cena mąki obniżyła się po- 
dług wczoraj doszłych notowań z 3 dol. 90 centów na 3 dol. 35 
centów. Zapasy skoncrolowane p większyły tylko o 125,000 buszli 
z18,025,000 na 18,150,000 buszli, i ostatni transport pszenicy wy- 
nosił z Europy do atlantyckiego portu Ameryki w ossatnim tyg. 

do Anglii 208,000 kw. (przed tyg.) bę ewa kw. 


gyjskie na tranzyt chude 112 marek za tonnę. Termina wrzesień- 

ż ŚŚ do jebie 100 000 » » Beo » poza sią pioa aa p, 121, 122, dolnopolskie na 
o reszty krajów europejskie , » » i n ac. 113%, ofiarowano , tranzyt płac. 111$, . 113, 
z Kalifornii do Anglii 73,000 > : 2000 7. | peiecieńm nzyt płac. 1114, ofiar. 113 


do Francyi 20,060 „ E ù 

W Anglii stało się powietrze jesienne, żniwa zaś są zupeł- 
nie ukończone, i chociaż gatunki tegorocznój pszenicy rozmaicie 
wypadły, to jednak warunki takowój oznaczyć można jako wy- 
borowe. Za to żniwa tegorocznój pszenicy w Szkocyi i Irlandyi 
nie bardzo są pomyślne. Angielskie targi pszenicy pozostają bar- 
dzo spokojne, kupujący wstrzymują się od zakupów, ceny dotych- 
czas płacone są nominalne tak samo dla angielskićj, jak i obeój 
pszenicy, popyt na pszenicę jest bardzo nieznaczny i interes mąki 
również spokojny po niezmienionych cenach. 

Angielskićj pszenicy dowieziono w zeszłym tygodniu 57,833 
kwr. po przeciętnój cenie 35 sz. 1 c., w zaprzeszłym tygodniu 
39,993 kw. po przeciętnój cenie 36 s. 4 c, w tym samym tygo- 
dniu 1883 r. 36,017 kw. po przeciętnój cenie 43 s. 2 c. 

Import pszenicy w Anglii wynosił z zagranicy w zeszłym 
tygodniu znowu 1,284,869 centnarów pszenicy, 320,698 cen. mąki, 
przed tygodniem 1,272,962 centn. pszenicy, 285,422 centn. mąki, 
w tym samym czasie roku zeszłego 975,800 cent. psz., 291,000 
centn. mąki, aż b A 

Londyn donosi z poniedziałkowego targu: angielska pszenica 
spokojnie, ceny stałe, obca ceny mnićj przyciśnione, przybyłe ła- 
dunki ceny mocne, bardziój poszukiwane, mąka spokojnie; w śro- 
dę: angielska psz. ceny stałe, obca trudna do zbycia, przybyłe 
ładunki z korzyścią dla kupujących, mąka spokojnie. Liwerpol 
we wtorek, psz. bez zmiany. Hull obca psz. ceny stałe. Leith 
targ bez życia, stkie ceny nominalnie niezmienione. Francaz- 
kie targi nie doznały w tym tygodniu zmiany cen. Paryż utrzy- 
mał w tym tyg. ceny psz. i mąki. Belgia ceny słabe. Hollandya 


kwiecień-maj dolnopolskie ofiar. 117, tranzyt ofiar. 115. Wypo- 
wiedziano 350 ton. | 
Jęczmień w miejscu bez zmiaay, jednak uwzględniono tylko 
dobre i wyborowe gatuaki. Płacono przy ospalszóm usposobieniu 
za krajowy duży 107 do 114 f. 123 do 127, wyborowy 115 fan. 
132, za drobny 101 f. 104, 103 do 108 fum. 114 do 117,-za ros- 
syjski na tranzyt 110 f. 111, 117 f. 118 marek za tonnę. 
wies w miejscu krajowy sprzedano po 123 mr. zi tonnę. 
Otręby pszenne w miejscu rosgyjskie z rewersem płac. 4,20, 
WOW 3,85 mr. za centnar. 
zepnica w miejscu rossyjska na tranzyt płac. = 
rowa >= 132 mr. 3 tonno. z E A = 
zepik zimowy w miejscu znalazł lepszy popyt po zych 
cenach. Płacono za krajowy na końca 220 do 248, wyborowy 246, 
za polski na tranzyt pośledni 238 mr. za tonnę. 
Rzepak w miejscu rossyjski na tranz 


yt letni podług gatunku 
Saykan po 205, 205, 2054, 210, 2104, 212, reih enan = T 220 
za tonnę. 


Okowita w miejscu żądano 49,50 marek za 10.000 litrów %. 

Z Polski do Gdańska przeszło przez Toruń od 29 sierpnia do 
3 września 76 tom pszenicy, 367 ton żyta, 225 ton rzepaku, ogó- 
łem w tym roku 11,434 t. pszenicy, 8350 ton żyta, 894 ton gro- 
chu, 1204 ton rzepaku, w tym samym czasie 1883 r. 46,095 ton 
pszenicy, 19,095 żyta, 902 ton grochu, 56 ton rzepaku. 

„Ostatnie kursa berlińskie: banknoty austryackie 167,95, ros- 
gyjskie 207,30. Kr. term, weks. Warsz. 207.00. } 

f : Sobota dnia 6 września, 

Powietrze zmienne, wczoraj po południu aż do nocy deszcz 

bezustannie padał. Wiatr południowo zachodni. 


TIEJĘ: + 7 TOŻ es 3 2 a 


Pszeniea w miejscu na dzisiejszym targu znalazła dobry pos 
pyt po wczorajszych cenach, lecz poślednić gatunki, szczególniój 
czerwonćj pszenicy bardzo trudne do zbycia. Targowano 600 ten 
i płacono za krajową jarą 138 do 146 f. 141, wilgotną 120 fun. 
122; porosłą 125/6 f. 135, jasną obsadnią 130 f. 145, jasno-pstrą 
128 do 130 f. 145 do 147, wysoko-pstrą 130 do 132 f. 150 do 
154, wyborową 134/5 f. 158, za polską na tranzyt dobrąpstrą 130 


fan. 142, wysoko-pstrą 181/2 f. 153, za rossyjską na tranzyt sza- . 


rawo czerwoną z żytem zmieszaną 131 £. 121, czerwoną poślednią 
126 fun. 124, czerwoną chudą 130 fun. 127 porosłą 126/7 f, 123, 
czerwoną 129, 130 f. 126, 130, lepszą 127/8 do 134/5 f. 129 do 
134, czerwoną łagodną 129, 130/1 f. 130 do 136, szarawo szklistą 


128/9 f. 128, czerwoną szklistą 130 do 187 f. 130 do 138, pstrą ' 


obsadnią 125 f. 138, bisłą porosłą 125/6 f. 144, białą 127 f. 147, 
zeszłoroczną czerwoną 128 fux. 127 mr. za tonnę. Termina tranzyt 
wrzesień-październik żądano 130, wrzesień-październik nowe za- 
sady terminowe żąd. 136, ofiar. 1354, październik-listopad nowe 
zasady terminowe żąd. 137%, ofier. 137, kwiecień-maj płae. 146. 
Cena regulacyjna 128, nowe zasady terminowe 137. 
dziano 50 ton. l 

© Żyto w miejscu popyt dobry płacono drożój. Sprzedano 200 | 
ton i osiągnięto za 120 f. podług gatunku krajowe 121 do 125, í 
za polskie na tranzyt 116, 117, wyborowe 118, za rossyjskie ną ; 
tranzyt 117, chude 115, 116 mr. za tonnę. Terminą wrzesień- : 
październik krajowe płac. 123, 122, dolnopolskie żąd. 118, ofiar. | 
116, tranzyt żądano 115, ofiar. 113, październik=listopad krajowe : 
płac. 120/1204, tranzyt żąd. 113, ofiar. 112. kwiecień maj krajo- | 
we płac. 125, dolnopolskie żąd. 119, ofiar. 117, tranzyt żąd. 116. | 
ofiar. 114. Cena regulacyjna 124, dolnopolskie;114, tranzyt 116. | 

Jęczmień w miejscu ospale, i przyniósł krajowy duży 106/7 
do 117 f. 118 do 180, drobny 104/5 do 106 f. 110 do 113 ma- 
rek za tonnę. ) 

Owies w miejscu rossyjski na tranzyt sprzedano po 96 i 100 
mr. za tonnę. ; 

Rzepik zimowy w miejscu, ceny mocne i krajowy kupowano 
podług gatunku po 230, 237, wyborowy 245, rossyjski nieco Stę+ 
chły na tranzyt po 230 mr. za tonnę. l 

Rzepak zimowy w miejscu polski na tranzyt płac, 235, 240 
mr. za tonnę. Cena regulacyjna 240. Wypowiedziano 50. ton. 
` o Qkowita w miejscu żąd. 49,50. 

Rossyjńkie banknoty: Berlin 207.30, Gdańsk 208.30. | 
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Bank kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Torania | 
Toruń, dnia 6 września 1884 r. 
W ubiegłym tygodniu temperatura nieco się oziębiła, nie 


brak też było deszczu, który na kartofle tyle był pożądany. 
W sprawozdaniu poprzednićm zaznaczyliśmy ogólną obniżkę 


i 
„cen w handlu zbożowym. W bieżącym przecięż tygodniu nizkie | 
"ceny poczęły zachęcać do kupna, a ztąd nieco mocniejsze wyro- | 


biło się usposobienie. Handel cokolwiek się ożywił, obroty się | 
zwiększyły, trudno jednakże przewidzieć, czy ceny obecne doszły | 
już do ostatecznego poziomu i czy rychło może dalszój nie ulegną | 
obniżce, Amerzkańskie kursa nięco się podniosły, a zapasy kon- 

trolowane (visible supply) niespodziewanie obniżyły się na , 
18,025,000 buszli pszenicy w stosunku do 18,650,000 buszli w ty- | 
godniu poprzednim, do 20,415,060 buszli w równym czasie roku | 
zeszłego. Fracht obniżył się o 1 sh. a eksport rychło się zwięk- | 
szy. Wywozy już w ubiegłym tygodnia podniosły się na 431,000 | 
kwr. w stosunku do 354,000 kwr. w tygodniu poprzednim, do / 
243,000: kw. w równoległym tygodniu roku zeszłego. ' Widoczna, | 
że Amerykanie starają się rychło zapasy swe realizować i do Eu- | 
ropy wysyłać; w Europie przecięż sprzęt również obficie wypadł, ; 
a ztąd ceny amerykańskie zrównoważyć się muszą z europejskie- | 


mi. To teź w Angli tylko m tradnością nieco lepsza zdołała się | 
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Wypowie- : 


m po 


przebić tendencya, Handel zresztą był dość ograniczony, a tylko 
ze względu na słabe dowozy krajowój pazanioy popyt na obey 
towar był większy.. We Francyi tendencya była 

hłego polepszenia targu spodziewać się 

brykacyę rozpoczynają, a małe już mają zapasy ziarna. W Bel- 
gii targi były dość słąbe, natomiast więcój był ożywiony handel 
w Hollandyi, gdzie kursa były zniżkowe. Nad Renem kursa były 
dość stałe, a młynarze i kupcy w mniejszój niż dotąd pozostawali 
rezerwie. W południowych Niemczech słaba panowała tendencya, 


choć obroty się zwiększyły. W Saksonii natomiast przy obecnych — 


nizkich cenach mocniejsze panowało usposobienie, W Austryi i 
Węgrzech początkowo lepsza panowała chęć do kupesa, niezadłu- 
gozprzecięż znowu tendencya osłabła. Na placach północno-nie- 
| mieckich w ostatnich dniach ceny o kilka marek się podniosły a 
chęć do kupna się ożywiła. 

j Na naszym placu obroty mięjscowe były małe, dowóz bo- 
i wiem był nieco słabszy. Ceny są dość stałe, lecz w stosunku do 
| zeszłego tygodnia pozostają bez zmiany. 

Płacono za 1000 kilogr. 


słaba, choć ry- 
należy, gdyż młrnarzę 


Pszenica transito 120—133 fun. 130—145 Mrk. 
krajowa z wyrost. 120—-126 „ 180--140 . 
krajowa zdrowa 126—133 , 140—145 
jasna z wyrostem 120—126 ,„ 140—145 
zdrowa 128—133 ,„ 145 —150 
Żyto transito 110—128 ,„ 100—110 , 
„ krajowe 115—122 . 140—115 . 
M 123—128 , 115—118 , 
Jęczmień rossyjski 100—125 , 
3 krajowy 100—130 . 
Owies rossyjski 100—110 . 
„ krajowy 110—120 , 
Groch na paszę plö | 
„ kuchenny 140—160 , 
„ Victoria 160—180 , 
Rzepiku zimowego 220—225 , 
Rzepaku 225—235 ,„ 
Kach rzepakowy 110—116 , 
Kuch lniany 128—135 ,„ 
Otręby pszenne 80— 83 , 
Otręby żytnie 80— 90 , 
Koniczyny czerwonój za centnar 30— 50 , 
ś białój $ 40— 50 , 


W Hamburgu na okowitę spokojne panowało usposobienie. 


Płacono za okowitę kąartofianą: 


loco bez beczki (33h Sss. 0.84 
wbeczkach kontrak.loco | 37% 3 „a2 > 1,04 |3 
na wrzesień 377, Danag 1,044% 

na wrzesień paździer. /37% $878 e 1,04 5 

na październik-listop. ;37% 5.5 $ F 1,04 

na listopad-grudzień  |37Y, Br talia 103 R 

na grudzień-maj 37, IN $2 a 1,02] E 

na kwiecień-maj 37% g4fE 1,03“ 

Dzisiejsze kurag berlińskie. 

Rossyjskie banknoty > | 207.30 Mrk. 

Pszenica wrzesień-pąździernik 14900 „ 
kwiecień-maj 160.50 , 

Naw-York 90% » 

Żyto lece p 185,00 ©, 
wrzesień-październik 185.40 , 
październik-listopad 182.50 , 
kwiecień-maj inat 18650 „ 

Olej rzepakowy, wrzesień-październik 51.70 
kwiecień-maj 52.80 , 

Okowita loco 49.70 „ 
wrzesień 49.10 . 
kwiecień-maj 47.70 
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